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Wychodzi w Krakowie

00 hiennie  ° godzinie 8 V, rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

C e o a :
W Krakowie miesięczna I złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
W KSA.TU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t o
piwyjmuje się w księgami J ó z e f a  C z ec h a  przy Głównym Rynku N. 458 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓra EKPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y  j n e  p i e n i ą d z e " .

R « l  1 8 5 1 .
P r z y j m u j ą  9 l ę

o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d ez w y  wszelkiego rodzaju. 
o w o esien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itr,. 

w ia d o m z k n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzieriaw  itp.
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne do 
• —  z dopłatą po 10 krajcardw za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
W frankouanenieprzyjmują sit , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

W MF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał 
roku 1854 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z e § n e  zg ła ­
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał IV , to jest na miesiąc Paździer­
nik, Listopad i Grudzień r. 1854  dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy 
złr. 5 m. k. Dla miejscowych złr. 4.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne pow rotne , dla uła­
twienia szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesłania prenumeraty.

Kraków 14 Września.
W  dalszym ciągu trzeciego artykułu opi­

sującego brzegi morza Czarnego p. Saint A n -
ge  p isze:

W y p ły n ą w sz y  z Bosforu i c iągnąc w zd łu ż  
b rzegów  Rumelii, p ierw szy  puakt za s łu g u jący  
na w zm iankę , jest p ła szczy zn a  lla n d ż i-B o g a z  
p rzy  je-.iorze D erkos. Tutai dochodził niegdyś 
w>;ł zw any Makrontikos (d łu g i m u r), który 
począw szy  od S iliw ry i nad P ro pon tyds, c ią g n ą ł 
się k i  do tego m iejsca , i p rzec in a ł pó łw ysep  
K onstantynopolitański o 1 2  mil od atclicy. W ie l­
kie to d z ie ł* ,  k tórego je szcze  w id«ć ślady  m ia­
ło  12 do 1 5  mil d ługości, m ury grube b y ły  na 
20  sIó j  i uzbrojone w 1 5 0  w ielkich w ieżyc. 
W z n ie r ijc y  dla pow strzym ania napadu barba­
rzyńców , niem ających w  ów czas m arynark i, iru r 
>eu s ta n ą ł na początku szóstego w ieku za  ce­
sa rz a  A nastazego  I  p rzezw anego  Diskoros ( r ó -  
żnoźren iczny) dlatego, że w rzeczy  sam ej, jedno 
J*bo m iał niebieskie a drugie czarne. C esarz  ten 
" j ł  w spółczesnym  K lo w isa , któremu ofiarow ał 
g  dn.' ść  konsula rzym skiego. K ażden  zrozum ie, 
R e f o r t y f ik a r y a  w y s t a w i o n a  d s is ia j n a  linii M > - 
krontiknsa A n a s ta z e g o  b y ła b y  bez  u ż y tk u , bo 
H '.syanie mogliby ją  obejść w ylądow aniem  na 
pó łw ysep .

P łyniem y szybko obok m ałych  portów  M idia, 
In iada 1 W asilikos gdzie dość bezpiecznie okręt 
zarzucić  może kotw icę i p rzybyw szy  do zatoki 
B urgas, w pozycyi w ażn iejszej i najlepszej na 
całym  tym brzegu. A by zaw inąć  do tćj t stoki 
p ły n ąc  od południa , trzeba  ok rążyć  pó łw y sep  
S izibcli (A polonia T racka}  gdzie się w znosi mu­
ł a  forteczka, ale silna po łączona z lądem w ą z -  
kim bardzo m iędzy morzem. W  r. 1 8 2 9  g e rn i-  
zon turecki o p u śc ił tę fortecę za pierw szym  s trz a ­
łem  armatnim floty ro sy jsk ie j, k tóra  zd o b y ła  tym 
sposobem m ały  Gibraltar przy  w m jsciu do z a ­
toki. P odczas pochodu D ybicza na A dryanopol 
p rzez  B a łk a n , lew y korpus jego armii z a b ra ł
l i  .  — U n f i n  m i o a f l h a ń n ń m  I . a  fB urgas miasto z 6 0 0 0  m ieszk ań có w , k tó re , *,c uzts to w ażna miasto tea t <,»«>.» t„n .„  u 
ospalstw o T u r k ó w  zostaw iło  i zo staw ia  je sz c z e  | ne. B y łoby  jednak  rzeczą  bardzo ła L ą /z r o W ć

dotąd bez fortyfikacyi na ła s c e  zdobyw ców . 2,\ 
ra z  też  flota Śebastopo lska dow iozła  t*m p o s ił­
ki w  ludziach , żyw ności, amunicyi i 8 0 0  w iel­
b łąd ó w  z  T a ta ry i rosy jsk ie j, k tóre p o s łu ż y ły  ea 
k a raw an y  do transportu  żyw ności dla arm ii.

N a północ od B arg as  w y su w a się w m orze 
jakby  mor poprzeczni B a łk an u , przy lądek  E m i- 
neh i w ielki p rzy lądek  Hoemus, pod opieką k tó ­
rego ro zw ija  się  zatoka M essenbryi tak dogodna 
do w ylądow ania  ja k  za toka  w  B urgas. Tu z a ­
czyna się B u lg a ry a , gdzie znajdujem y naprzód 
w g łę b i m ałe j zatoki dość dobrze zasłon ię te j 
fortecę W arn ę  m ającą  1 8 ,0 0 0  ludzi. O kręty  li­
niow e m egą zarzuc ić  kotw icę w odległości je ­
dnego kilom etra na 7  do 8  sążn i wody, na g run ­
cie p iasczystym  lub błotnistym . W arn a  je s t  
dzisiaj jak  w iadom o podstaw ą operacyj armii 
an g ie lsk o -fran cu sk ie j. M iasto zbudow ane je s t  
na w zgórzu  p rzy  brzegu m orza, brudne i źle 
podzielone jak  w szystk ie  m iasta w schodnie. F o r-  
tyfikacye s k ła d a ją ‘ się  z 12 lub 15  narożników , 
bastyonów  nieregularnego k sz ta łtu  z fosim i 
szkarpam i, p rzeciw szkarpam i, bez ufortyfikowa 
nych kom unikacyj i półksiężyców . Z  o d rę b n y c , 
fortyfikacyj b y ły  tylko trzy  barkasy , p rzezn a­
czone do ostrzeliw ania  zew nątrz  punktu n a jw ię ­
cej w yskaku jącego  z  fortecy. Takie b y ły  fo r-  
tyfikacye W arn y  w r. 1 8 2 8 . N iepojm uje się , 
że  forteca tak nieskończona, m ogła w ytrzym ać 
oblężenie trzech  m iesięczne, jakiekolw iek może 
być m ęetw o Turków  i upór w obronie w szelkich  
szańców . O blężenie to trw a jące  tak  d ługo , nie 
korzystn ie przem aw iało  za  talentem inżynierów  
rosy jsk ich , a opinie te  po tw ierdziło  je szcze  o - 
blężenie św ieże  S y listry i w  r . b. 1 8 5 4 ; oblę­
żenie w którem  przeciw nie w szeL im  zasadom  
sztuki chciano zastąp ić  p race oblężnicze i miny 
szturm am i niemniej w ątpliw em i jak n ieszczęśli- 
w em i; oblężenie nakonicc od którego cdstąpiono 
w sposob m ało zaszczy tny , z w ła sz c z a  po tak o- 
kroonym w  buletynach h a ła s ie .

O blężenie W arn y  które rozpoczęto  w  iipcu, 
p rz e c ią g e ę ło  s ię  a i  do lO g o  p a ź d z ie rn ik a . M ia ­
s to  o s tr z e l iw a ły  p rz e z  TO  dni a r ty le ry a  lą d o w a  
i a r ty le ry a  floty pod  ro z k a z a m i k s ię c ia  M e n tz y -  
k o w a , k tó ry  z o s ta ł  rannym . W . t s .  M ic h a ł  i 
m arszałek  W o ro n c ó w , dow odzili oblężeniem; po­
tem i sam C esarz  M iko ła j c h c ia ł być obecny i 
p rzy b y ł zasila jąc  w ojsko oblężoiczc oddziałem  
cesarsk iej gw ardy i. 14go  w rześn ia  zrobiono 
p ierw szy  w yłom  a drugi 18go . O pierali się T ur­
cy jeszcze  blisko p rzez  m iesiąc, odp ierając  w szy ­
stkie szturm y, i możeby b y ło  w y p ad ło  dalszy  
ciąg  oblężenia od łożyć do następującej kam pa­
nii, gdyby jeden z  dw óch paszów  Ju s s u f  nie b v ł

Z S i e m  » f0rteCy’ *by 8i^ P°dd*ć ze
i-i. m . m B osyanom , i u ra tow ać tym sposobem 
* z»Erożoną sw o ją  g ło w ę  p rzez  nie-

gubernato ra  Ized  paszy.
M ów ią, że  po pokoju Adryanopolskiro, llo sy a - 

u«e w ychodząc, zniszczyli fortyfikacye W arn y  *' 
że dziś to w ażne m iaste je s t s łab o  tylko obron

zeń bardzo mocną fo r te c ę , u ży w a jąc  do teB0 
wod jeziora Dew ny k tó re  aPł y w a  w  morz 
s łu ż y  z a  drugą fosę od s trony  po łudn ia , s ta w ia ­
jąc  w arow nią na miejscu d aw nie jszych  b a rk a -  
nów , zak ry w ając  zas za  pom ocą robót zew ne 
trznych  front od północy, nad brzegiem  m orza 
to je s t tę  stronę w łaśn ie  zkąd  R osyan ie  w y ­
m ierzyli byli g łów ny  sw ój napad . N iedaleko na 
pó łnoc od W arny  po stronie bu łgarsk iej w y­
stępu je  wielki przy lądek  Tim um , p rzy lądek  K a - 
liakri, który d ostarcza  dw óch p rzystan i m ogą­
cych s łu ży ć  za  schronienie przed  w iatram i p ó ł-  
locnemi, p rzystań  K aw arn y  i p rzy s tsń  B alczy - 
łu ,  gdzie flota sp rzym ierzona zna jdu je  w ięcej 

m iejsca aniżeli w p rzy stan i W arn en .k ie j i gdzie 
też najczęściej p rzebyw a. P rzy ląd ek  ten jest o 
mil 4 0  od u jścia  D unaju, o 1 0 0  od S ebastopo- 
la. h reg a ty  p arow e i lże jsze  ok rę ty  k rą ż ą  c ią ­
gle w tych stronach , aby natychm iast dać  znać 
flocie o tem, co się  dzieje na morzu. P rzy s tań  
w H a c z y k u  doskonale zas ło n ię ta  od w ia trów  
północnych uchodzi za  w yborną w każdej po­
rze! jakkolw iek po łudn iow y w ia tr ma do niej 
p rzystęp , albowiem w ia try  południow e s ła b ie ją  
zaw sze  przy  brzegu chociażby nie wiem ja k  sil­
nie d ę ły  na m orskie, p rzestrzen i. W ielk ie  p a ­
sma gor Hosm usu, łlodopy , K arpató  w i K au k a­
zu , k tó re  o taczają  m orze C zarne  i pobliskie o- 
kolice, sp raw ia ją  tam fenomena atm osferyczne 
bardzo nadzw yczajne. I  tak  na p rz y k ła d  p rze ­
p ły n ąw szy  p e ło w ę  tego m orza z jednym  w ia ­
trem  spotyka się w d rugiej po łow ie  w ia tr  z u ­
p ełn ie  przeciw ny. Ten fenomen zd a rza  się cz a ­
sem na tym samym brzegu , lub na drodze z j e ­
dnego przy lądku  do drugiego. M ary n arze  nasi 
m uszą znać  dzisiaj doskonale to m orze, którego 
się  d ługo  obaw iano, i um ieją zapew ne ko rzystać  
z różnych i jem u w łaśc iw y ch  okoliczności na 
przypadek  burzy.

Od B alczyku i p rzy lądku  K a liak ri, k tóry o- 
k rązam y w tej chw ili, aby się  dostać do ujścia 
U unaju, me p łyn ie  się  ju ż  w ięcej u podnoża gór 
k tórych k sz ta łty  rozm aitep rzy  brane w lasy  p rz e d - 
» taw iają  oczom w id o k i  m alow nicze jako  też  m nó­
s tw o  m ałych  zatok  i portów  m nićj  w ięcej o s ło -
sie^ałk ienT * W * ®  przy,.'jdk1u k r* iobr«* zmienia się ca łk iem , zbhżsm y się  do D obruczy, b rzeu
i J ,n(!St*jay : 45 w yjątkiem  M angalh
i K ustendż i, gdzie  m ałe  sta tk i kotw icę zarzuc ić  
mogą, na c a łe j p rzestrzen i 100 mil b rzegu aż 
do portu w O dessie, niema ani jednego sch ro ­
nienia. Od tego przylądku K aliakri m orze je s t 
p ły ts z e ; sąd a  nie idzie g łęb ie j nad 3 0 0  stóp,
[dy tymczasem w środka morzu Czarnego wska­

zuje nic raz więcej niż 7 5 0  stóp.
W  tej to sm utnej okolicy niedaleko M angal i 

znajduje się  m ałe  m iast?czko Tomes daw niejsze 
praesidium rzy m sk ie , gdzie um a^ł O w idiusz 
na przezna* ,onem od C esarza  A ugusta  w y g n a­
niu. N ie da jąc  się  w  p rzyczyny  tego s ła w n e ­
go w y g n an ia , pozostaje p y tan ie : na jak ie j po - 

°P  . B osyanie skoro pobyt poecie
naznaczyli p rzy  ujściu D niestru w  m iejscu , k tó ­

re pom patycznie n azw ali O w idiopclem ? J e s t  to 
ry s  niewiadom ości do w ytłom aczenia trudny 
w ięcej bowiem aniżeli 20  ustępó w w poezyach 
j e g o Tristia  w sk azu ją  ja sn o  b a rd zo , że  Tomes 
le ż a ło  na b rzegu  południow ym  Dunaju o 1 5  mil 
od m iejsca gdzie  są  dzisia j R asow a i S y listrya . 
Rzymsk?ego ÔWrC*a8 08*a tn ‘a  g ra n ic j państw a

z n ^ a ł Cz p8o ^ d aP ogtt*eao<>k!-n e r *>' e°  jak ich  d.°"  
niebezpieczeństwa na jak ie  j e ż e l i  7 y r a ia ,in,e“ 
cna  M p .d y  b a r b a r n ^ J ,  p r“ 'b v » J !
j ą  D o i ,!  m  lo d jie  konno 1 u „ z a „,i '  
k raj i w y p raw ia jąc  rzezie  m iędzy biednemi ro l­
nikami. Otóż z re sz tą  jeden  z ustępów  gdzie  
w yraźn ie  określa  położenie miejsc*, k tó re  z  tej 
strony D unaju zam ieszku je: „N igdy w ygnaniec 
nie b y ł  tak  daleko od o jczyzny  sw ej oddalony! 
sam jestem  przy  D unaju o siedmiu ujściach pod
v - T  -ei? Pa “ow *ttie® M m fy K ulisty  (W ie lk a  
N iedz w iedaica). R aeka k tó ra  mię przedziela  od 
Ją a y g o w , K olhow , M etere jezyków , Goto w i c a -  
łe j  m assy barbarzyńców  zaledw ie pow strzym ać 
ich m oże." I  znow  gdzieindziej -przynajm niej 
w czasie  la ta  pro tegu je  nas D unaj, k tóry  p łv -

Z  T f t Z i m Z '  («“ -
P ła sz c z y z n a  n izka i b ło tn ista  D obruczy p rz e r-  

W4Df j  w *fld rz*mi B a b a -D a g b , ł ą r z y  8ię 
w  oddaii z podobaem iż p łaszczyznam i B * sara- 
bn i stepam i O dessy. D elta D unaju p rzed staw ia
S  °d se p u , gdzie oko nie w idzi
o c w ięcej na dO mil obszaru  ja k  tylko niaski 
sitow ia ł ą k i ,  kilka d rzew , i k ilka ch a łu p  ob -
kam ?y ziemi p rze rżn ię ty  błotam i i je z io r-
kami. W iadom o, że  D unaj w pada  w m orze  
C zarne kilku u jściam i, z k tórych trzy  g łó w n e  
zo w .ą  s .ę  K .l.a , Sulina i ś. JeJzego . w l.d o m S

Ż®£lU2a 0dbyw a 8iS Suliny  b ędące , w  pośrodku. U jścia Kilii i ś. J e ­
rzego  me m ają jak  tylko 5  do 6 stóp g łęb o k o ­
ści, u jscie  Suliny  ma ich od 8  do 12 , stosow nie 
do pory  i dn w ysokości w ody na rzece.

zaraz“  p o w y ló j kln . t8 2 0 PJd ‘k 4 n pri!y D,<Hu je s t
O sk arża ją  R ząd  roayj?k i ^ ° k i e .  
b a ł  czyszczen ia  Suliny  ja k k o lw ie /h  J ł  z *Q,ed~ 
b o w iąza ł u trzym yw ać p rz S c T e  fo ^  h 1 K° '  
stanie trak ta tem  z  r . 1829 , k tó ry  odd7ł  t  ym 
posiadanie w szy stk ie  u jśc ia  Dunaiu n J  7  , e t ° 
m ogące p rz e p ły n ą ć  n i U ,  . ° k r ę ty

C3ŁĘŚĆ litem cio-a r t is t io t a .
O C H A R A K T E R Z E  i Z W Y C Z A J A C H  PERSÓW .

W  chwili kiedy oczy całego prawie świata na 
wschód sk ie ro w an e , raaeby przedrzeć zasłonę, któ­
ra otacza tajemnicę życie judów ałyatyokich nie_ 
będzie obojętnym krótki pogląd na mieszkeńoów 
Persyi. Silny ten i pięknością fornn odznaczający się 
naród, w yznaje wiarą Machometa, i też Same ma re_ 
liiijne obrzędy i uroczys ości jak Turcy. Światłą
stroną ich indywidualności jest byątro ść  . d (m  « 
‘alent da poezyi, waleczność i względność dla nie- 
Podzielanych przez siebie opimj, cień zo$ te  o _ 
brązu stenowi chytrość, skąpstw0» hipoi:ryzya j za_ 
*drość. Najuroczystsza pnysięg® n,®z oła stawić ta­
to y ich chciwości i żądzy zaszczytów, a zazdrością 
0 wiele przewyższają Turków; co się za ‘T®*T ato- 
8ut,ku ich do płci pięknój, oba te narody stoję au_ 
Pełnie na równi. Pers kocha się w okazałości, i wiei9 
*wyk!e łoży na nnjzbytkoftniejszą bron i koma. 0 -  
dz iti jego od 100 lat znacznój uległszy zmianie 
składa 8 ę głównie z długich bardzo obszernych 
spodni, jed.?abnój koszuli, obcisłego kaftana, na 
k tó ry  zwykle wdziewa ą na wierzch nakształt sur­
duta drogi kaftan ozdobny bogatóm bramowaniem;
* szerokiego kosztownego pasa, za który zatykaj? 
kindżał, a na zwykłą odzież kładą futrem obszyt? 
°Pcńcz3; i z wysoiiej czspki niekiedy szalam obwi- 
fciętój. W łosy z wyjątkiem dwóch za uszami loków, 
str*ygą przy samój prawie skórze, a brodę zapu- 
•icz-ją  równie diugą jak Turcy. Kobiety nigdy nie- 
ttk«-ują się bez zasłony częstoaroć pcdwójoój, która

całą ich postać wraz z twarzą zakrywa i t>lko na 
oozy znajdują się wycięte w niej otwory. W obco­
waniu Pers nadzwyczajnie jest uprzejmy i układny, 
i wstrzemięźliwy w jedzeniu i piciu. Koło wieczora 
zwyczajnie jada obiad, którego głównóm daniem 
jest pilaw, to jest, ryż z drobiem lub innóm mięsi 
wem w najrozmaitszy sposób przyrządzany, prócz 
tego ciasta, leguminy lub potrawki. Sorbeiy, zwy 
kły napój stołowy przyrządza on z soków rozli­
cznych owoców, jakkolwiek potajemnie nieodrzuca 
wina i wódki. Część większa Persów mieszka w mia­
stach i we wsi3ch, ubożsi w nędznych lepiankach, 
zamożniejsi w ceglsnych domach, bogaoi w pała­
cach w pośród ogrodów najczęściój z komnatami, o- 
zdobnemi w fontanny dla chłodzenia powietrza cię- 
głą grą wytryskującój wody. Wnętrze domów o wiele 
jest skromniejsze niż w Europie, piękny kobierzec i 
kilka poduszek do siedzenia zastępują mnogość na­
szych mebli, a brak zupełny wilgoci w kra ju , do­
zwala wprost na ziemi rozścielać te przedmioty kra­
jowego komfortu. Najrozpowszechnieńszym językiem 
kraju jest row o-perski, który ma z niemieckim u- 
derzające podobieństwo i dzieląo się na dyalekt dwor- 
s*« i kilka ludowych do pisma arabskich używa gło- 

Każdy wykształceńszy człowiek powinien prócz 
•"^o-perskfego posiadać język arabski i turecki.

Wiadomości Literackie.

m i £ )m n,ew,eici i Sprawa rycer-
th i-n  r C1DB ®,elsk!e?°> liczące się do rzadkości 
bib.iograficznycb, wyjdą w wiernym przedruku w _ Ar-
smów'* ? omowdm“ °l>ok nieznanych dotąd rękopi- 
•mów j  tajnego archiwum króla Stanisława.

mieszk»/!!ny u Ś.Wieuie rauiykalny n  • literackim za- 
w Petersburgu p. Wiktor Każyński przy-

mnienia piosenmk pod napisem: „Przypo-
na .‘ t8.ry.ai Przyiaci«ł om.“ Jest to zbiór piosnek 
z Kr0? 8 {udowe Polskie i litewskie, tekst wzięty 
. szewskiego, Syrokomli i wielu innych. Pomię- 
rJL *  ^ emi nB8zy°b poetów utworami pomieścił p. 

zorze “ ‘ pieŚÓ KurPiń*kieK‘>: t»® edy ranne wstają

w i^ A ^ aUrycy Wclf drukui0 nieznaną dotąd po . 
raz n  yAmunta Kaczkowskiego: ,Mąż szalony* o- 
s k L ’ W C  Kraszewskiego, i „Starościca wołyń- 

.s o  J. Korzeniowskieiro. Z vom nnt ir—

b o w iąza ł u trzym yw ać p rze jśc ie  to w  K° "  
stam e trak ta tem  z  r . 1 8 2 9 . k tó ry  odd 7 ł t  rym

K S S W S f  $s: ”*jo-
plM kięh, aby wpłynąć i wypłynąć, co zaw sze  
na wielkie .szkodliw e handel M « ł a  wydatki? 
Odsepy Dunaju zasiane są miel zoami i skałamf 
G dy woda jest nizka odkrywa mnóiłwo szkie­
letów okrętowych które w tych nieszczęśliwych  
zginęły stronach. 1 3
• unikn,id #ujś c ia  Suliny  i w ielkiego zakrętu  
jaki bieg D unaju w  subie n a z n a c z y ł, aby więc 
skrócić  żeg lugę o 120 mil pomyślano nad przy­
wróceniem  d aw cej fossy u w a łu  T ra jan * ; o w y­
kopaniu k an a łu  z  R assow y  do KusteEdżi. P ro -

ry  I lurecKl.
skich yi niema dzied*icznych kast spółeczeń- 
król »P/ 6cz j 0dneR° Pana» którym jest Szach czyli 
wolnikam?8v y .zre.Słtą. poddani cah?° kraju są nie- 
i o !ca nn H -ajdojq si? iedn8k rodziny, w których
W i “ 4 a  . • ! «  M im , k lfc ,
fflo co u nas ™ZW!sk'T l  ° Znacza t0 88'
zwisku oznacza kśi,Jci« po,oź?n« J«f‘ P° na'  

,ieóef*a : kriV|- ^ban jest tylko nazwą
skowym * dodaje się naczelnikom woj-

wvknz Jl Korzeniowskiego. Zygmunt Kaczkowski 
dza ? powiełó: „Wnuczęta*, w którój wprowa-
^ « c * u jó i  0Wy Z p0wieŚci i®*0 zn«»ych nam

ffłnTiłS,dzi wy Neslor litaralury «“**ój Kcimian o- 
bunał ." I  ? aLZ90ie Codzienn®j Warsaawskiój: „Try- 
k iź i  L  ®lał“ °Pis nfld*wyozaj zajmujący, i wiel- 

r ,0ŚPi dIa dziejów polskich. Jest to wyciąg 
. sP°mDicń 82-letniego starca. W sp o m n ien ia  te

nvm l  nfidm‘«n:oaego wyjątku, będą nwconto- 
y dobytkiem dla zarysów ubiegłój przeszłości. 
.7 - Jeden z literatów naszych o pracowywa od lat 

7 * ’lu dzieje Mazowsza, jako u m p e ł n i e m e i  spro­
stowanie prac w tym p rz e d m io c ie , dawmój z u a r-  
*eS<> Hpolita Kownackiego, ogłoszonyoh w pamię- 
tmku warszawskim F. Bętkowskiego, podług źródeł

tamtemu nieznanych, które szczegółami nietylko zna­
komicie rzecz semą zbogaciły, ale zupełnie inne 
dziejom nadają stanowisko.

— Zapowiedziane dzieło: „Lud Ukraiński* p, 
Marcinkowskiego, wyjdzie pod pseudonymem Anto­
niego Nowosielskiego nie nakładem  T eofila  G h i* s- 
berga, ale sam autor o g łasza  prenum eratę. (.Bibl. W .)

Z e  L w o w a . Słownika Lindego druk już się roz­
począł w 200 egzemplarzach.

Opuściła również prasę broszura w 100 tylko 
egzemplarzach o d b ita :  „ R a jn o ld H a id e n sz ta in  j F r a n _  
ciszek Buhomolec, pisarz* śywo£a Jan« Zam*jskie- 
go kanclerza i hetmana W. k o r o n n e g o *  z d o d a n ie m
kilku ważnych d o k u m e n tó w .

— W yszedł tu takie Kalendarz w j , , yl{a .

X s X k S i r  4 T S ?  p rasę , nakładem 
orzygot* w*ny do druku. 4ty 1 08(a‘”i Jo* jest 

B olesław -W iktor tłn mn„ ,
Ciwdsy-Abrek* ząujie5_ poematu Le montowa

lie Biblioteki W a r i* .„ et  * K0 w o*totnim zeszy- 
rsekład wierszóm . Pr*ygOtowął do druku
agio.* trajedyi Oelenschlegera .C o r-
Świeżo wvsr?

, oralnego z a w L  To  P ^  ętniko r*ligij„0-
jój stosunkach -  * j w Japonii i
n ie )— * narodami zachodniemi (dokończ­
cie i u c r ln t-  y416*6̂ 1®^0 księdza Męcińskiego — Ży- 
\ W oicif u o Jadwigi wKrośnie. Jósef Kietowics 
resnn-A Sl8nn,cki proboszcze i d z ie k a n i _  Ko­
nano ®T* — Akt uroczysty zamknięcia kursów 
, r . . wy®b w akademii duohowuój ny rosko -ka to li- 

c i.e j — Kronika kośoielna i Rozmaitości.
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jekt ten zastąpiony został jak się zdaje przez tów niemieckich ,  n i e m o g ą  opóźnić ani na g o - 
inny, to jest aby założyć kolej żelazną na tem dzinę postępu operacyj wojennych w Krym ie, 
samem m ejscu , ale w tedy  trzebaby wybudo-
wać tamę w przylądku na Kustendżi, konieczną 
do nadania temu małemu portowi objętości po­
trzebnej na wielki skład handlowy.

Gdyby Austrya zsstąpiła Rosyą w protekto­
racie Księstw Naddunajskich w pływ  tego wiel­
kiego mocarstwa zmieniłby ową ciągle grożącą 
presyą Rosyi na granirę psństwa Ottomansąie- 
g t. W  tedy żegluga Dunaju tea w ielu  odpływ 
handlu z Niemiec ku Wschodowi mogłaby się 
rozwinąć będąc uwolnioną 0<1 1 Prze“
szkód. I niema s!ę czego obawiać aby tym spo­
sobem niebezpieczeństwo smienionem tylko zo­
stało i jedno mocarstwo nie zajęło miejsce dru­
giego. Austrya mocarstwo katolickie i mocarstwo 
Niemieckie z wielką liczbą poddanych słowiań­
skich, nie możo mieć tych samjich widoków, ani 
tych samych interesów co Rosya, mocarstwo 
Greckie przez rcligią, a Słowiańskie przez na' 
rodowość.

W e  wczorajszym  numerze podaliśmy je­
dną korespondencyą wiedeńską z Jo u rn a l 
dc F rancfort, dziś dzienniki przynoszą nam 
drugą pod datą 5  w rześnia do tegoż dzien­
nika pisaną:

Odpowiedzi odmownej gabinetu rosyjskiego 
w przedmiocie czterech podstaw do pokoju, od 
powiedzi zakomunikowanej przez księcia Dor 
czakowa towarzyszyła wyraźna obietnica ze 
z Wołoszczyzny i Mołdawii wojska rosyjskie 
zupełnie ustąpią. Stosownie do noty z 3  czer­
wca, której wymagania popiera nota z 9 lipca, 
zsjęcie Księstw Naddunajskich przez Rosyą by­
łoby stanowiło casus belli bezpośredni.

W  skutek tego świeżego oświadczenia przez 
Rosyą, które zapewne zostanie wykonanem 
powód do wojny bezpośredni nie istnieje więsej 
S ioro  w skutek stanowiska wojskowego Au- 
stryi, Rosyenie opuścili swe pozycye i cofnęli 
się, Austrya niema już żadnego więcej powo­
du attakować Rosyą. Austrya porozumiała się 
w prawdzie z mocarstwami zachodniemi wzglę­
dem podstaw pokoju, ale się bynajmniej niezo- 
bowiązała względem tychże mocarstw, aby 
w razie odrzucenia tych waruoków nałożyć je 
siłą  broni.

Z  resztą te cztery rzeczone rękojmie są fa­
ktycznie całkiem prawie urzeczywistnionemi 
Księstwa uwolnione zostały od panowania ros- 
syjskiego, jeżeli nie przez bitw ę, to przynaj­
mniej p r z e z  ciąg ru ch ó w  w o js k o w y c h  A u s tr y i,  
k tó ra  z a c h o w a  w  k a żd ej o k o lic z n o śc i z a ję te
przez nią stanowisko. W pływ  Rosyi na jej 
współwyznawców w Turcyi nie istnieje juz w tej 
chwili. Podobnież Rosya nie panuje więcej na 
morzu Czarnem. Nakoniec żegluga na doliym 
Dunaju jest na nowo powiększej części wolną J 

Prawdopodobnym nie jest, aby Rosya miała 
być w stanie zdobyć na nowo s iłą  broni korzy­
ści jakie straciła. Idzie jedynie o to, aby prze­
konać Rosyan o konieczności uznania traktatem 
tego, co już istnieje jako fakt. Najpewniejszym 
sposobem dowiedzenia gabinetowi rosyjskiemu 
tej konieczności, byłoby, aby Prusy i Związek 
niemiecki przystąpiły do owych czterech pod- 
s tiw  czyli rękojmi, które nierównie więcej przy­
noszą korzyści interesom Niemiec, aniżeli inte­
resom jakiego bądź i mego państwa europę, 
skieeo- aby nadto strony zawierające traktat 
nrzymierza zaczepnego i odpornego oświadczy­
ły  iż chcą działać wspólnie z Austryą we 
wszystkich okoliczmściach i odeprą napad na 
terrytoryum Austryi, jakby napad na terryto- 
ryum ich własne. Wtedy, w tych dwóch przy­
puszczeniach, Austrya będzie mogła skutecznie 
wziąść na siebie rolę mocarstwa pośredniczą­
cego między stronami wojującemi.

Jo u rn a l de F rancfort uznał za stosowne, 
podając list ten, dodać w końcu następującą 
u w a g ę :

Czytelnicy nasi poznają, że powyższa kore- 
snondeneya chociaż z pod tego samego wycho­
dzi pióra co w czorajsza, jeżeli me jest w zu­
pełnej z nią sprzeczności, to przynajmniej o 
wiele więcej jest zaspakajająca pod względem 
pokoju. Mówi ona, Że Austrya ech o w a  stano­
wisko neutralności zbrojnćj; mowi także, iż Au­
strya nie przyłoży się do zmuszenia zbrojną rę­
ką Rosyi abv przyjęła warunki położone przez 
mocarstwa zachodnie; mówi nareszcie, że te 
warunki w wielkiej części znalazły już zadość 
uczynienie, j j.e 0 to tylko idzie, aby je 
w  traktat u^ołyć. Do otrzymania tego celu, ko- 
respondent nasa żąda udziału Prus i reszty 
Związku Niemiec. Sądzi on, że w takiem przy­
mierzu zaczerpnęłaby Rosya przekonanie o ko­
nieczności rzeczonego traktatu.

Debaty podając artykuł pow yższy z Jour­
na l de F rancfort, dodają, ±e jeżeli w ska­
zują stanowisko państw niemieckich, to dla 
tego jedynie, ze ono w nic**™ -----„ .—j , ze  j " 0 w “ lc*em niemoże zmie­
nić kroków przedsięwziętych obecnie przez 
FYancyę i A n g lię ; 5&e to co s,ę dxieje w B er- 
Unie lub w W iedniu  mniejszej j est j 
skóro każdy dzień przynieść może wiadomość 
o wvDadkach stanow czych na morzu c zar -  
°  JP  w ahania się dyplomatyczne gabine-

Times 8go  września zam ieszcza następny 
artykuł dotyczący obecnej sytuacyi Austryi:

Twierdzą że na radzie gabinetowej odbytej 
pot prezydencyą samego Cesarza Franciszka 
Józefa na dniu 6 b. m. w W iedniu, ministro­
wie Cesarstwa zadecydowali jakoby odrzucenie 
gwarancyj żądanych przez Austryę i mocar­
stwa zachodnie nie stanowiło casus bela prze­
ciwko Rosyi, lecz że Austrya nie przestanie 
popierać tych warunków, i neutralność swoją 
zachowa, oczekując skutków wymierzonego przez 
mocarstwa sprzymierzone attaku na Sebastopol. 
W  obecnym stanie rzeczy język taki i postano­
wienie Austryi nie może nas zadziwiać, gdyż 
dwór ten uzyskał już bez wystrzału n ektore 
koncesye, dla których dopięcia gotował się do 
wojny, i zdołał wspólnie z wojowniczemi P*“~ 
stwami skłonić Rosyę do zawieszenia zama 
chów swoich przeciw Turcyi i do opuszczenia 
Księstw Naddunajskich które ta jako za*;[ad 
materyalny z*jęł«. Gdy Rosya nie sądziła być 
stósownem otworzyć myśl swoją względem po- 
stęoowania Austryi która się sprzymierzyła 
z Sułtanem i przymusiła armię rosyjską do od­
wrotu przed wojskami Om era paszy i jenerała 
H ess, gabinet wiedeński nie w idział się w tej 
chwili dostatecznie upoważnionym do nadania 
wystąpieniu swojemu nieprzyjaźniejszej i do­
tkliwszej cechy, jaketei d» zajęcia terytoryum 
rosyjskiego, coby natychmiast uczynić było wy­
padło, gdyby sobie obadwa te cesarstwa wy­
dały wojnę.

Więcej niż któregokolwiek innego mocarstwa 
interesem jest Austryi przeszkodzić rozszerza­
niu się wojny na teatrze tak zbliżonym do jej 
granic; życzy ona sobie przywrócenia P'd^ju 
pod temi samemi warunkami na jakie zgedziły 
się świeżo państwa zachodnie. Dzisiejsza PCR“ 
tyka opiera się prawdopodobnie na nadziei, że 
pomyślność armij sprzymierzonych w Krymie, 
wzięcie Sebastopolu i zniszczenie albo zabranie 
floty w tymże porcie, skłonią obie strony do 
układów w ciągu nadchodzą! ej zimy. Jeżeli 
zatem operacye s ił połączonych o tyle się po 
wiodą, o ile się tego z wszelką ufnością spodzie­
wamy, forteca rosyjska nsd morzem Czarnem 
będzie doszczętnie zniszczoną i główne punkte 
za które państwa zachodnie w alczą, faktem SS' 
mym zostaną dopełnione. Jeżeli zaś przed za 
kończeniem obecnej wojny Cesarz rosyjski u 
traci S e b a s to p o l wraz z tem wszystiiem co się 
w  nim z a w ie r a ,  m o że  p r z e w id y w a ć ,  ż e  w  roku  
p r z y s z ły m  siła  i energia państw morskich z a ­
pewne nie bez skutku obróci się przeciw Kron­
sztadowi.

Rząd austryacki zdaje się spodziewać, jeżeli 
takim będzie bieg wypadków że jedna z stron 
obudwóch poprzestanie na tryumfie a druga na 
swojej porażce, i że wtenczas odnowienie u- 
kładów na zasadach, z dumą przez Cesarza 
M ikołaja odrzuconych stanie się możliwćm. 
Z  wyjątkiem wypowiedzenia wojny przez Au­
stryę, któraby jej przeciąg skróciła, ogranicza­
jąc rachuby Rosyi i działając dywerayę na na­
szą korzyść, wprost obchodzić nes nie mogą 
kroki jakie przedsięwezmą lub nieprzedsięwez- 
mą państwa niemieckie, gdyż operacye jakie 
rozwijają armie sprzymierzone są całkiem nie­
zależne od wszelkiego rodzaju pomocy ze stro­
ny Niemiec i żadna uwaga tej natury o dzień 
nawet jeden nie spóźniła tychże. W samych 
Księstwach armia Omera paszy jest całkiem 
panią linii Dunaju i wszystkich głównych pun­
któw; a zajęcie ich przez Austryą udaremnia 
powrot najścia ich przez Rosyan.

Na tym punkcie rzeczy zostaną zapewne pracz 
czas jak iś , na jakim są dzisiaj, jeżeli Rosyanie 
według przyrzeczenia swego cofną się za Prut 
i jeżeli opuszczą Galacz i B raiłę , i resztę pun­
któw leżących po za ich granicą. Nie ma powo­
du lękać się równocześnie, aby Cesarz Miko­
ła j nie ściągnął z zachodnich części cesarstwa 
znakomitych korpusów wojska, w celu użycia 
ith  w Krymie, który kilkusetmilowa przestrzeń 
od właściwej Rosyi odgradza. Oczy Europy i 
ś wiata całego wyłącznie zwrócone są na wiel­
ką wyprawę przeciw Sebastopolowi, która ja­
keśmy się z proklamacyi marszałka Saint Ar- 
naud z 25go sierpnia dowiedzieli, właśnie co 
wyruszyć miała. .

Świat cały uznał nareszcie tri taosć stale przez 
nas objawionego zdania, że od skutku tej wa 
żnej wyprawy, jak na teraz los wojny zależy. 
Porównane z tą walką wszelkie inne są podrzę­
dne, wszelkie dyplomatyczne kroki stają się dro- 
biaegowemi. Lecz jeżeli ADglia i hraneya jak 
się spodziewamy osiągną cel z# pomocy Boga 
który błogosławi sprawiedliwej sprawie, do­
pełnią czynu, jaki się równie czuć da ludom 
Azyi jak dworom europejskim i to samo zwy- 
cięztwo które obali potęgę nieprzyjaciela, zgro­
madzi około naszych sztandarów państwa, które 
zbyt jeszcze są niezdecydowane, ażeby podzie­
lać niebezpieczeństwa walki.

ęcie czterech gwarancyj, proponowanych przez 
Austryę i popieranych przez Prusy. Odmowna 
ta odpowiedź zawartą jest nareszcie w słowach 
najumiarkowańszych, przy równoczesnem uro- 
czystem przyrzeczeniu natychmiastowego opu­
szczenia Księstw Naddunajskich.

Co do Austryi, trwa ona w swejem przeko­
naniu, że cztery te propozycye zaw ierały naj­
w łaściwsze żywioły do podstawy, na której 
miał być przywrócony pokój bez naruszenia ró­
wnowagi europejskiej. Sympatyzując więc teraz 
jak dawniej z mocarstwami zachodniemi, ocze­
kuje od ich wojennej działalności otwarcia drogi 
do przyszłego pokoju. . . . .

Traktat austryacko-pruski zachowuje siłę i 
ważność swoją całkowicie. Traktat odnoszący 
się do zajęcia Księstw przez A ustryę, wpro­
wadzony zostanie w pełne i całkowite wyko­
nanie. Jednakowoż w obecnym stanie rzeczy, 
niema bezpośredniego powodu do wojny. Cze­
kać więc będzie jeszcze , lecz mając prawo 
przypisywania sobie zasługi że zniweczyła pla­
ny Rosyi przeciwko Turcyi nie wyjdzie z obe­
cnego swego systemu zbrojnej neutralności, na­
dając mu większą jeszcze niżeli dotąd siłę.

iiorespdadeiieya
Berlin 12 września, 

t  Dzienniki niemieckie wspominają o dwóch o- 
kólnikach, które Austrya i Prusy przesłały w ze 
szlym tygodniu do swych ajentów dyplomatycznych 
w Niemczech, z wyjaśnieniem stanowiska, jakie po 
nadejściu ostatniej odpowiedzi z Petersburga zająć 
postanowiły. W stanowiskach tych jest nie mała różni­
ca , wypływająca bezpośrednio z różnicy stosunku, 
który państwa te przyjęły względem wiadomych 
rękojmi. Austrya obstaje i nadal przy tych rękoj 
miach i mniema, źe tylko na ich podstawie można 
osiągnąć pożądany pokój; wszakże daleką jest od 
popierania ich z bronią w ręku; pozostaje na do 
tychczasowem stanowisku obserwującej zbrojnej neu­
tralności, i nie spuszcza z oka interesów Niemiec, 
spodziewając się, że takowe w rozszerzonej podita- 
wie traktatu kwietniowego, opisanej stósownie do 
obecnego rzeczy położenia, znaleść mogą dostate­
czne dla siebie na każdy przypadek bezpieczeństwo. 
Przeciwnie Prusy uważają dla siebie odrzuoone przez 
Rosyą rękojmie państw zachodnich jako niebyłe; 
traktowania na ich podstawie o pokój, jako nie pro­
wadzącego do żadnego rezultatu, nie polecają; 
w przyrzeezonem nauowo zupełnem opuszczeniu 
Księstw Naddunajskich przez Rosyą widzą warunki 
traktatu kwietniowego zaspokojone; wszakże dla za­
bezpieczenia wspólnych interesów Niemiec przy za­
wrzeć się mającym pokoju, uważają za rzecz pożą­
daną, wejść już teraz w układy celem ścisłego tych-
źs interesów opisania. W ostatnim tym punkcie spo­
tykają się oba mocarstwa z sobą, i ten punkt bę­
dzie też zapewne w przyszłych umowach decydu­
jącym, bądź że umowy te sprowadzą tylko uzupeł­
nienie traktatu kwietniowego, bądź źo w nową o- 
dzieją się formę. Państwa niemieckie mogą różnić 
się w systamatach i życzeniach; mogą różnić się 
nawet oo do warunków mających stanowić podsta­
wę przyszłego pokoju; samo położeniejeograficzne 
Prus i Austryi różnicę takową sprowadza i uspra­
wiedliwia;— w interesach realnych, w interesach 
obrony, bezpieczeństwa, niezawisłości i całości Nie­
miec, w chwili uznania potrzeby czynnego wystą­
pienia i działania, różnić się z sobą nie będą. Nau­
ka przeszłości była zbyt wielka, aby się Niemcy i 
w ebecnój próbie na dwa nieprzyjacielskie obozy 
podzielić miały. Stanowisko ich wskaże w ostate­
cznym razie nie chwilowa spekulacya polityczna, 
walcząca pod spłowiałym sztandarem cywilizacyi 
przeciwko barbarzyń twu, lecz tradycya. Tradycya 
wskazała i utrzymała dotąd państwa niemieckie na 
tóm, na którem je widzimy, stanowisku. Państwa 
zachodnie przychodzą powoli do przekonania, że 
samym urokiem niezwycięźonośoi lądowój z jednój, 
a morskiej z drugiej strony, świata się dziś nie pod­
bije, ani materyalnie, ani moralnie. Walka tylko isto­
tnych przeciwieństw pro wad si do istotnego zwycięz • 
twa. Podobieństwo zasad pozorną tylko wiedzie wal­
ko. Koniec jej — nie zwycięztwo nowych P°j4g, 
leoz rozejm między żywiołami stnrego porządku, 
serdeczna przyjaźń pomiędzy cywilizacyą a  b a r b a ­

rzyństwem. Dzienniki zach idme, widząc, że nie tytk 
państw niemieckich, lecz nawet Szwecyi nie 
się wciągnąć do aliansu z Zachodem, mają j 
ko słowa le* ‘ł,a nioh’ naz?wala° kwe"

źdźa jutro. Cały Berlin zajęty jest obecnie środka­
mi wsparcia ludności szląakiój, która ucierpiała przez 
tegoroczną powódź. Zawiązał się w tym celu ko­
mitet, na którego czele stoi trzech ministrów, pre­
zydent policyi i nadburmistrz miasta, tudzież kilku 
znakomitszych obywateli. Jutro zaś będzie dany ol­
brzymi koncert w Thiergarten. Szesnaście kapel woj­
skowych będzie miało w nim udział, grając od 2 
do 8 wieczorem po alejach i placach Thiergartenu, 
którego wejścia w tym celu będą zamknięte, aby 
dochód był większy. Wejście kosztuje tylko i złp. 
Cel dobroczynny oraz nienasyooność Berlinczyków 
słuchanie muzyki każe się spodziewać, że dochód 
będzie ogromny. Będzie to jednak tylko kroplą wo­
dy, bo szkody zrządzone mają wynosić do 27 mi­
lionów talarów. Rząd myśli podobno o otworzeniu 

zwyczajnego kredytu w tym celu, co jednakże 
stać się dopiero może po zebraniu się sejmu. Sejm 
zwołany będzie tego roku wcześniój, zapewne już 
w połowie miesiąca listopada.

W iedeń ż a  września. Yacht cesarski „Orzeł® 
popłynął do Linz, gdzie oczekiwać będzie przy­
bycia N. Państwa do Ischl i powiezie ich do 
Wiednia.

Zamek w Budzie zupełnie odnowiony, od­
dany został na własność dworu cesarskiego i 
temi dniami odbierali go urzędnicy dworscy wy­
słani tvm celem z Wiednia.

— Hospodar multański książę Jerzy Ghika 
przybyły niedawno z Baden do Wied ia najął 
mieszkanie na kilka miesięcy, z czego wnoszą, 
iż n e liczy na rychły powrót do kraju.

— Dyrekcya banku narodowego austryackie- 
go postanowiła wręczyć na dniu 25 b. m. ak- 
cye nowej emisyi nabywcom onych, którzy c a ł­
kowitą za nie złożyli należytsść.

R O 8 8 y a.
Journal de S t. Petersbourg z d. 3  b. m. po­

dając obok siebie prokDmacyę Cesarza Napo­
leona do armii wschodniej i proklsmacyę Hali- 
ma paszy do mieszkańców Bukaresztu zaleca­
jącą im staranie około pozostałych w mieście 
chorych Rosyan, takie nad niemi czyni uwagi: 

Jloniłor powszechny obejmuje w swym nu­
merze z 2  Igo proklamacyę Cesarza Francuzów 
do żołnierzy i marynarzy wschodniej armii.

Uważamy za nasz obowiązek podać czytelni­
kom naszym dosłownie ów ciekawy dokument.

Nie będziemy go komentować, sam on dosta­
tecznie się komentuje.

Obok tej proklamacyi, jako miarę do porów­
nania, ogłaszamy również proklamacyę, którą 
dowódzca wojak tureckich wydał do mieszkań­
ców Bukaresztu, przy wejściu swem do tego 
miasta. Odznacza s ;ę ona tonem umiarkowanym 
i spotykamy tam tę roztropną maksymę, która 
nie jedno państwo i nie jeden dzisiejszy mąż 
stanu mógłby wziąść za prawidło swych wy­
razów: -Dwa państwa nieprzyjazne w tei chwili

nem

w rze-L ist z W iedn ia  do Ind . belge 6go 
śn ia , daje następną analizę okólnika prze­
słanego  przez rząd austryacki ajentom dy­
plomatycznym :

Roaya odrzuciła w nocie swojej ostatniej przy-

styą podrzędną, czy Pastwa te przyłączą się w dal­
szym biegu rzeczy do Zachodu, czy me. Ze Zachód 
stracił sześć miesięcy na pozyskanie państw neu­
tralnych, o tem naturalnie obrażona próżność nie 
pgmięta. Państwa zachodnie wzięły się wreszcie do 
dzieł®» i same pokażą światu, że czego chcą, do­
p n ą .  Sebastopol teraz w ustach wszystkich. Prawda, 
że siły przeciwko niemu są tak olbrzymie, że za­
ledwie godzi się wątpić o zwycięztwie. Leoz re- 
jultat? czy takie tylko spotęgowany Bomarsund? 
a potem powrót do Bosforu? W następnym roku 
może, jeśli szczęście sprzyjać będzie, stać się toś- 
samo z Kronsztadtem. O potędze zasobów i środ­
ków wojennych Zachodu nikt nie wątpił- Lecz cóż 
potem? Państwa zachodnie będą tak daleko z wy- 
„jożeuiem warunków pokoju na Rosyi, jak są dzi­
siaj- Zniszczywszy jój floty i porty, nie zniszczą je­
szcze przez to jej lądowój przemocy. Jakież gwa- 
ranoye mieć będą na przyszłość? Anglia będzie za­
dowoloną, lecz Francy a? Z tego się pokazuje zna­
czenie państw niemieckich w dzisiejszój wojnie, a 
zarazem jój prawdopodobny koniec.

N. Pan powrócił z Puttbus, Książę Pruski przyje-

psnstwa nieprzyjazne w tej chwili 
mogą być przyjaciółmi jutro i powinny się sza­
nować nawet pośród okropności wojny.®

T u r c y * .
Listy z W arny 2go września piszą, iż flota 

przeznaczona przeciw Krymowi, jeszcze nie 
w ypłynęła na morze, lubo zapowiedziano jej 
wyjście na dzień 1 i 2  b. m. Zwłokę tę przy­
pisują panującym jeszcze na morzu Czarnem 
burz< m, lecz się spodziewają, iż lada chwila 
kotwice podniesione będą. Wojska wszystkie 
a głębi Bułgaryi ciągną spiesznie ku Dunajowi, 
częścią zaś do W aray, aby przebyć Bułgaryę 
przed nadejściem pory jesfbnnej i złych dróg. 
Ci co przyjdą do Warny udadzą się do armii 
azyatyckiej. Listy prywatne z W arny wyjaśnia­
ją powody, dla których jenerał Espinasse ma 
być oddany pod sąd wojenny. Pochód jego do 
Karassu przyprawił znaczną część o śmierć lub 
Chorobę. W ciąg i 14 gedzinnega marszu wśród 
p.ekącego upału me było kropli wody i do-

zarauloM$.n*^ 6 Z la d u  do w ody ’ 1 Pit0 wod<2

Księstwa Naddunąjskie.
Forespondencya Pruska  w liście w Buka­

resztu z dnia 30go sierpnia podaje następujące 
poznane zkądinąd okoliczności: P o m im o  że prze­
dnia ątrftż austryacka stoi w P l o j ' s z t i  i Pdeszti, 

wejście jej zapowiedziane na 6go września, 
władze tutejsze wstrzymywały 8>ę zawsze je -
8®cze z ogłoszeniem proklsnJ*®^1 jenerała Hessa, 
?dyż takowa raziła  i J u r 50w i Wołochów. 
Dopiero 30go sierpnia redaktor aukaresztskiej 
Gazety niemieckiej zagrożony został przez w ła ­
dzę wojskową turecką więzieniem} jeżeli nie o- 
głosi odezwy d?ręcz° J obie przez jeneralny 
konsuUt a u s t r y a c  ,.Klej atrony rozporzą-

z ów i kaDitulao ”rcya nie Mnaie d*wnych
Sfom dawnych ich awołTód ’rBywJ<5ce.Die.W.o l° '  
£  akt łaski. Wobód “ważanem być ma

szc^af a s t e n , , BW/Carejs^ a Niem iecka  
Jeon F S ^ l ^  Publikacyę:Jego Excel, k o m isarz  eo aars

żarnie-

iomisarz cesarski Derwisz, wy-
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*tÓ8ował następujący notę do Rady adminiatra- 
cyjnej Księstwa:

Panowie! Gdy zajęcie kraju przez Rosyan 
prowadziło wszystkie dolegliwości niesprawie- 
'liwej wojny, obaliło zarazem samowolnie po- 
r**ide rzeczy zaprowadzony w  W ołoszczyżoie, 
°d te^o czasu kraj pozbawiony jest prawego 
ł2ądu. Byłoby to mylnie tłumaczyć przychylne 
4swia y i dobrotliwe uczucia miłości ojcowskiej 
pszego najłaskawszego Monarchy, gdyby chcia- 
J,0 dłużej podobny stan rzeczy znosić, skoro J.

Mość raczył nakazać mi szczególnie przy- 
'rrócsuie i utrzymanie porządku i spokojnosci 
Publicssnej. Oczekując przeto dalszych rozporzą- 

J. C. Mości pod względem urządzenia sta- 
*ej administracyi, odpowiednio do przywilejów  
1 swobód krajowych, poczytałem zgodnie z JO. 
Jj^zelnym wodzem za rzecz naglącą i niezbę- 
°'e potrzebną, zamianować tymczasową Radę 

^winistracyjną, która z was panowie w nastę­
p c y  sposób składać się będzie:

Wielki Wornik Konstanty Kantakuzeno, pre­
zydent Rady administracyjnej i minister spraw 
^w nętrznych;

Ban Konstanty Cheresko, szef milicyi w oło- 
s'iej (Spatar);

W. Wornik J. Filipesko, minister skarbu;
Logotet J. Statimeano. m'nister spraw ducho­

w y ch  ;
Ligotet Otteteleszeano, kontroler państwa;
Logotet J. A. Filipesko, sekretarz stanu;
Kluczar J. Kantakuzeno, minister sprawiedli­

wości (tym czasow y).
Gdy panowie ocenicie zapewne całą ważność 

hrac sobie powierzonych: „kierowania zarzą- 
kraju", przeto postępując wedle praw obo­

wiązujących, użyjecie wszelkich s i ł  waszych i 
I* dwoicie waszą gorliwość i czynność, aby we 
'■sjystkiem co działać będziecie, nic nie w y ­
wodziło po za granice sprawiedliwości i ału- 
®*Oości, jak to duch i litera ustawy zasadniczej 
'raju stanowi. Ożywieni uczuciem wiernego 
Pfzywiązania do rządu J .C .M ości, tudzież czy-  
N'ą i bezinter sowną miłością ojczyzny, musicie 
®*wsze zmieizać ku temu, aby we wszystkich  
("■acach wcszych panowała największa bez­
stronność.

Jeżeli w ten spesób odpowiecie przeznacze­
ni! waszemu, wtedy psnowie zasłużycie sobie 
"i wdzięczność waszej ojczyzny. Usprawiedli­
wicie zupełnie położone w was zaufanie i za­
n iży c ie  na takowe, a tym sposobem utwier­
dzicie nas w pmiemaniu, że wrsz z J. Excel. 
'n*r>tzałkiem armii cesarsko-ottomsńskiej przy­
jmy! ście rękę do dzieła dla kraju zbawiennego, 
'’k, iż kr*j nie uczuje potrzeby nowej zmiany 
l>ri! d nadejściem od Wysokiej Porty rozkazów.

kończąc to moje pismo, które mam zaszczyt
tanom przedłożyć, mniemam iż mi należy, je ­
l c z e  raz zawezwać was szczególnie, abyście 
tUnUuilnie i ściśle posłusznymi byli wszelkim 
•■ozkEzom, jakie otrzymacie od J. Excel naczel- 
b-'go wodza armii ces. ottomańskiej. Przyjmcie 
banowie ponowne zapewnienie mojego zupełne­
go poważ«n:8.

Bukareszt l9 g o  ( 3 1 )  sierpnia 1 8 5 4 .  
Komisarz cesarsko-ottomański.

(podpisano) D erw isz.
— Z Bukaresztu donoszą pod d. 7  b. m. iż 

finp. hr. Coronini, krótki tylko czas ma w tem 
•nieście zabawić, i udaje się do Suczawy, skąd 
Wojska cesarskie wejść mają do Multan. Ro­
zmaite dcputacye obywateli przedstawiały się 
ien< rałowi i przyjmowane były uprzejmie. W ię- 

część wojska custryarkiego w stolicy wo­
jsk ie j  stoi kwaterą po prywatnych demach. 
W ładze cywilne m'»ją polecenie korespondowa­
nia bezpośrednio z komendą austryacką w rze­
kach  tyczących się okupacyi wojskowej. For- 
tyfikacye około Dżiurdżewa i Oltenicy prowa­
d n ic  są rączo. Pułkownik Rieu udał się z w ie- 
Wia oficerami 'nżynieryi do Kalaraszu, gdzie 
Utają być również zakładane fortyfikacye. Je­
nerał Bateson, Anglik w służbie tureckiej uor- 
Sanisował pod Silistryą oddział 6 0 0 0  baszy- 
hozekow i w końcu sierpnia w yruszył z nim do 
llabadaku w Oobruczy, pdzie się gromadzą woj- 
s'a  przeznaczone do działania przeciw Izmai- 
łowi w Besarabii. W szyscy żołnierze zbywa­
jący od załóg w Ruszczuku, Turtukaja i Syli- 
stryi posuwają się do Dobruczy i częścią gro­
madzą się w Babadaku, częścią w M iczynie. 
Lędzie ich tam razem około 8 0 ,0 0 0 .

2  Jass donoszą, że jen. Liprandi przecho­
dził przez to miasto z korpusem swoim na dniu 
4 września, a 6go miał 8{?-np„r,fejprawić przez 
prit pod Skuleaami. Jen. Danneoberg wygaedł 

! * F. kszan Igo , a 4go mifsjo to zupełnie miało 
|*Ve wolne od wojsk rosyj^k*. do
L-kuc ja i ztamtąd w trzech d J ł się z t
p rut przeprawić. Jen. Liiders S Reni
do Izmaiłowa i bawić tam będzie Gorr»e” 
hii sienią się tam głównej kwatery_ • .
tiow*. W ostatnich czasach zbiejoa i,łr - n® 

i  bardzo zagęścić w armii roayj*fcieJ . ~ 
hywa śmiercią. W  Jassach leży je sz ff zna 
&00 chorych Rosyao, których nie będzie m 
Przewieść. , .

— Tu i owdzie tak w wiedeńskich jako i z»gr 
Ł'Cznych dziennikach, w jednych ogólnie,w drn- 
Kitii rJeco sv.czegółowiej znajdujemy wzmiankę 
u nieporozumieniach między Omerem paszą a ko- 
1,1 “ndą austryacką w Bukareszcie z powodu ode- 
* wy fżm. bar. Hessa wydanej w chwili wstąpie­
nia wojak cesarskich na siemię wołoską. Lloyi

w liście z Bukaresztu usprawiedliwia obie stro­
ny i usiłuje nadać tej rzeczy obrót taki, by i 
jednćj i drugiej stronie nie uchybić. C. Z tg. Cer. 
mówi, iż d. 8  b. m. Omer pasza był w odwie­
dzinach u fmp. hr. Coronini, przeto spór ten u- 
ważać można za załatwiony. Pow stał on zaś 
głównie z tego powodu, iż w proklamacyi g łó ­
wnodowodzącego wojskami austryackiemi nad- 
mienionem b y ło , że wojska te wchodzą dla przy­
wrócenia spokojności i porządku, tudzież aby 
władze miejscowe odnosiły się do komendy au- 
stryackiej, Omer pasza miał upatrzeć w tem u- 
bliżenle Porcie której wojska pod wodzą Hali- 
ma paszy uż poprzednio zajęły były Bukareszt, 
a zatem w chwili wejścia wojsk austryackich 
stan prawny w Księstwie panował, zw łaszcza  
że komisarz turecki Derwisz pasza naznaczył 
był członków dotychczasowej rady administra­
cyjnej. Z tego to nieporozumienia w ypłynęła  
zapewne zw łoka w obwieszczeniu proklamacyi 
fzm. bar. Hessa w gazecie Bukaresztskiej.

Donieśliśmy, że Jou rnal de S t.  Petersbourg 
oddaje sprawiedliwość dowódzcom tureckim pod 
względem postępowania ich z j e ń c a m i  rosyjskie- 
mi. Rzeczywiście w ładze tureckie wszelkiego 
dokładają starania, aby zasłużyć na szacunek 
nieprzyjaciół nawet swoich. Pomieniony dzień - 
rik stawia w tej mierze Turków w porównaniu 
z Anglikami, a porównanie to niezmiernie prze­
ważnie wypada na korzyść pierwszych. G aze­
ta  B ukaresztska  publikuje też następny roz­
kaz Omera paszy do Rady administracyjnej wo­
łosk iej, który niechybnie będzie w petersburg- 
skim dz enniku powtórzony. Brzmi on jak na­
stępuje:

„Dowiaduję się w łaśnie, że jeden podpuł­
kownik rosyjski raniony w ostatnich zajściach 
ped Buzeo, znajduje się w Bukareszcie bez ża­
dnej opieki lekarskiej. Pośpieszam przeto z w e ­
zwaniem prześwietnej Rady Administracyjnej, 
aby natychmiast przeznaczyła jednego z leka­
rzy do opatrywania rannego oficera i proszę jej, 
aby się zajęła tem, iżby choremu nie zbywało  
na niczem, a zarazem, aby mu oświadczyła, iż 
po wyzdrowieniu może wolno i bez przeszkody 
udać się do Rosyi."

kronika miejscowa i zagraniczna.
P. Field znany z „Household W orks,“ niegdyś urzę­

dnik policyi śledczój w Londynie, zobowiązał się za pe- 
wnćm wynagrodzeniem znaleść dowody niewierności pe- 
wnćj pani, która z mężem rozłączona pobierała od niego 
alimenta. Mężowi szło o to, żeby się zrzucić z obowią­
zku utrzymywania swój żony i wytoczył proces nie o obrazę 
honoru, ale o zwrot wypłaconych już alimentów i uwol­
nienie się od dalszych. W  tym celu trzeba było znaleść 
świadków niewierności żony, o co się tóż Field postarał,
w prow adziw szy w  dom  tćj p an i s łu ią c ą  ze  sw ojego r a ­
m ien ia . S łu żąca  ta  p o w ie rc ia ła  w e d rzw iach  d z iu ry  św i­
derk iem  i sp ro w ad z iła  św iadków , k tó rz y  potćm  staw ali 
przed sądem i miel: zeznawać. Sąd przysięgłych zważy­
wszy niemoralność środka, którego użyto na otrzymanie 
dowodów, odrzucił skargę nie przystąpiwszy jeszcze do 
przesłuchania świadków i objawił głośno naganę swoją 
z powodu naruszenia domu przez policyę tajną, którój 
prawa angielskie nie znają. Daily News wystąpiły z tego 
względu z groźnym zarzutem, pytając czy do tego przy­
szło, aby mieszkanie prywatne przestało być twierdzą 
niezdobytą, skoro załoga jego ze szpiegów się składa? 
P. Field z zimną krwią odpowiada publicznie na uczy­
niony sobie zarzut mówiąc, że jako nie będąc już urzę­
dnikiem ale osobą pryw atną, ma prawo jako mi szkaniec 
kraju wolnego używać przemysłu swego dla zarobku i za­
razem donosi o miejscu swego zamieszkania, polecają® 
się łaskawym względom Wysokićj Szlachty i Szanownój 
Publiczności.

—  Miasteczko St. Laurent -d u -  Pont w departamencie 
Izery, zgorzało prawie do szczętu 8 Igo sierpnia. Bez 
mało 150 domów stało się pastwą płomieni i tylko kilka 
ocalało.

—  W  Hamburgu pokazują teraz mumie peruaóskie. 
którym 2,000 lat liczą starości. Wykopano je  w Peru
1 mimo wiedzy władz miejscowych sprowadzono ciemną 
nocą na statek holenderski, na którym je  do Europy 
przewieziono.

—  Pałac przeznaczony na wystawę przemysłową w r. 
1855 w Paryżu odbyć się mającą, jest już na ukończe­
niu. Stoi on na polach elizejskich i zewnątrz wydaje się 
być prawie gotów, tylko brak mu rzeźb na fryzie i ka­
pitelach słupów} wewnątrz wszelako pracuje tysiące rąk 
nad jego urządzeniem. Drzewa nie użyto w tym budynku 
tylko na posadzkę. Aby mieć wyobrażenie o rozmiarze 
tego budynku, trzeba nadmienić, iż galerya otaczająca 
go jes t 7 razy dłuższa niż Louvre i Tuilleries razem 
wzięte. Główny budynek zajmuje 2 7,000 metrów Q  prze­
strzeni, ale kiedy mu przybędzie galerya na 3,600 stóp 
długa, będzie miał wtedy 7 7,000 metrów obszerności. 
Na europejskim kontynencie nigdy jeszcze nie było tak 
ogromnego gmachu jak  galerya, która jes t tylko doda­
tkiem do budowy pałacu. Potrzeba dobry kwadrans czasu, 
aby ją  przejść od jednego końca do drugiego. Główny 
gmach składa się z trzech sal, jednćj w środku, dwóch 
Po bokach. Środkowa sala ma 216 okien, poboczne p°
2 9 2- Okna te są z ogromnych i grubych ułożone szyb- 

«  dźwiga 888 słupów żelaznych, piętro zaś 816. Sala
rodkowa długą jest na 600 stóp, szeroką na 150, wy­

to 6 ° a 6 °" budowy tój użyto lanego żelaza 4 , 5 0 0
3 600 to -*68t 9 milwodw funtów. Żelaza zaś kutego

, , onów. Pałac cały pokryty jest dachem szklannym 
o rego użyto 3 3,000 metrów (~] szkła matowanego, 

wiązanie ac u z żelaza. W chód do pałacu będzie w kształ-
C1®. U U J ? Um a “e®o 45 stóp szerokiego, a 60 stóp wy 
sokiego. na oz obione w szyby malowane, a wszędzie 
cyfra cesarska z wieńcem i koroną. Ozdoby rzeźbiarskie

zajmują pierwszych artystów francuzkich, nad wchodem 
będzie grupa z 30 figur w płaskorzeźbie.

—  Kapitan Perry wrócił z podróży swojój do cieśniny 
Davisa i tak jak  wszyscy poprzednicy jego nie przywiózł 
ani wieści o Franklinie. Potwierdza on tylko mnieman ie 
kilku dawniejszych żeglarzy podbiegunowych, iż po za 
pewnym stopniem szerokości północnćj temperatura znów 
jest łagodniejsza. Znalazł on z powrotem roślinę „8axi- 
fraga“ w stanie okwitnienia pod 76 stopniem, a o 10 
stopni więcój ku południowi dopiero zaczynającą się 
rozwijać.

—  Niedawno umarł w  Paryżu Lepoitevin Saint-A lm ę, 
pierwszy z współpracowników Balzaka, z którym wyda­
wał początkowe ro.nanse pod wspólnóm imieniem Horace 
St. Aubin, Lord Rhone ‘ Viellergrd. Był on jednak 
przedewszystkiem dziennikarzem i w ciągu 80 lat reda­
gował czasopisma: Figaro, Capitole, Globe, Satan, Cor- 
saire i l.ibertó. Ostatnie z tych pism naprzód w  r. 1848 
wystąpiło z imieniem Ludwika Napoleona jako kandydata 
do prezydentury. Saint - Almę wprowadził za Ludwika F i­
lipa w  cyrku olimpijskim wielkie igrzyska bitew.

Dziennik rosyjski „Kaukaz donosi z Kermanu 
Persyi • Gdy rozkaz wysokiego sądu do Sardara, za­

wiadującego ziemami Esd i Kerman, Muhameda Hassana 
Hana już doszedł, a treść jego podaną została do wia­
domości w sz y s tk ic h  i każdego z osobna, nakazano wszy­
stkim klasom i działom narodu zachować się tak, jako 
w tym przepisie stoi i wykonywać to co nakazane, a mia­
nowicie: iż „każdy winien czapkę swoją skrócić według 
miary nakazanćj pomienionym przepisem i nikt nie ma 
się ważyć nosić wyższćj czapki." „Kaukaz" mówi, że 
rozkaz ten wydany został w  celu pohamowania zbytków, 
jakich się dopuszczała młolzież perska w swoich nie­
zmiernie wysokich nakryciach głowy, które nieraz po kil­
kaset rubli wartały.

PriyjechaH od d. 13go do 14go w rześnia.
H O TEL POLLERA. Karolyi Ludwik c. k . oficer, Hin- 

richsen Hermann kupiec ze Lwowa. Rodakowski Zygmunt 
Dr. prawa, Niezabitowscy Napoleon i Franciszek właści­
ciele dóbr z Wiednia. Schreiber Aleksander właśc. dóbr, 
Barenstein Fryderyk major, Bormann Karol urz. z Wro' 
cławia. Issner Ludwik inspektor z Mysłowic. Spanier Ka- 
Jol kupiec z Berlina. Hr. Szembek Roman z Poręby. 
Weissenbach Karol major z Sobolowa.

H O TEL DREZDEŃSKI. Kulik Filip prof. ze Lwowa.
W yjechali. A. T . Chełchowski do Lwowa. Cassan 

Kazimierz, de Narbonne Karol do Wiednia. Michalcze­
wski Piotr do Pragi. Thieberg Henryk do M. Ostrawy. 
Łopacki Jan  Kanty do Poręby. Łubkowski Feliks do 
Tarnowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 12 go września. Dowóz pszenicy z Króle 

stwa Polskiego znacznie był wczoraj mniejszy niż w upły- 
nionym tygodniu. Zaraz za dowiezieniem, na granicę sprze­
daż szła n a d e r  szybko , b o  z am ias t za  p o śred n ic tw em  spe  
k u lan tó w , m ły n a rze  i piekarze tu te js i  p rz y b y li sam i na 
g ran icę  i ceny  p o skoczy ły  za raz  8 do 4 z łp . n a  korcu . 
Płacono od 47 złp. za liche ziarno przerosłe, 50 za śre­
dnie, 5 3 do 54 piękne; i to  nietylko odręcznie ale na­
wet na dostawy za dni 14 te same ceny naznaczano. 
Zawarto tóż nieco umów po tój cenie, a nawet wielu ze 
szlachty oświadczyło, że na te ceny nie masz dla nich 
pośpiechu i że w listopadzie nawet tyle dostaną. Do tego 
przyczyniły się zamówienia nowych dostaw dla magazy­
nów wojskowych w Królestwie Polskićm. Mimo tego tu­
tejsi spekulanci nie bardzo ubiegali się za zakupnćm po 
takich cenach, a nawet z połowa zwykle kupujących zu 
pełnie nic nie kupiła. N a targu Kleparskim zjechało się 
dużo kupców z B iałćj, Wadowic aż d j  Cieszyna, gdzie 
liczą na Kraków z powodu wylewów w Szląsku. Sprze 
daż szła niezmiernie szybko, nawet ziarno przeznaczone 
do Prus i transito do kolei dostawione, oclono i wzięto 
do Galicyi. W  ogóle płacono 14 do 15 złr. Piękne ziarno 
16 do 1 7  złr. Żyto również mocno poszukiwane. Parę 
set korcy z Prus sprowadzone, płacono po 12 */„ do 12 s/4 
złr. Z okolicy żyto piękne 18 do 1 3 1/4 złr. Jęczmień 
płacono dobrze i chętnie. Piękny towar pruski płacono 
103/4 do l l ł/4 złr. W  ogóle wszystkie zapasy wyczer­
pane i ceny stale do końca targu utrzymały się.

Kmr» papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. l ig o  w rzeinia: —

Metaliki 5-proc. 8 5 7/ , B Metaliki 4 % -proc. 74*/,6.—
Metaliki 4-pr. 6 6 1/ , .  —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2% -pr. 
4 8 7 , . - —  1-pr. 1 9 ł/4 * c iągn.—  z 1880 r. 250, 8 0 2 .—  
Augsburg 118. —  Londyn 11 kr. 28. —  Paryż 188. —  
Akcye Bankowe 1 2 5 4 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
dy m  . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A . ., B.
Ost-Donau Dampfsch. — •

K u r s  k r a k o w s k i  14 września. Bankn. austr. ś. 9 3 1/4 
płacą 92 ’/ j .  — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102 */3. — Cwancygiery 
nowe żąd. m  pi. n o . —  Cwancygiery stare żąd. 11 
pł. 110.—  Imperyały ż. 35 A , pł. 344/6.—  Dukaty austr 
hol. ż. 20*/4 pł. 1 9*/.. —  20-franki ż. 344/5 pł. 8 4 1/*. 

Listy zast poL żąd. 9 8 1/ .  płacą 98. — Listy zast. gal. 
ł *d. 88 pł. 87*/*-

Kurs lwowski d. l l  września. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 2 6. —  Dukat ces. 5 złr. 80 kr, —  Półimperyał ros. 
9 złr. j a  kr. —  Rubel ros. 1 złr. 50 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 45 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 *łr, 
2 0 kr. —  Kurs list. zast. w  gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr-  ̂
w m k ..— Sprzedano 10 0 po złr. 87 kr. — • Dawa 
*a 100 złr. 86 kr. 80 Żądano złr. —  kr. 3 .

Kurs wiedeński z d. 1S września. M“ !767 _ !  
Nowa pożyczka 7 4 1/*. -  Akcye Banku " ' f  . .  .  y
Akcye kolei żelaz. półn. 1737a- —  Ag‘° _  Nn_ “ 
od srebra 18 Va —  Oblig. owoln. grunt. 78. Nowa
potyczka 1854 r. 9 1%

Kurs wrocławski z dn. 13  września.—  Banknoty 
austr. 8 6 5/6 ż. —  Banknoty poi. 9 2 " / ^  ż. _  Listy zast. 
polsk. dawne 90Ya t .  nowe —  d. -— Listy zast. pozn. 
101 7 ia  d. —  dto. 3 7 , -proc. 9 3 7 4 żąd. —  Kolój Krak. 
górn. Szląska. 843/4 ż.

Przegląd Polityczny.
W iedeń 13 wrieśnia.

m Zadnćj dotąd wiadomoioi o wyprawie na Se­
bastopol. Poseł turecki otrzymał tylko 1  Carogrodu 
zapewnienie, ie  wyprawa ta łączy sią z ogólnym 
planem dalszój wojny z strony lądu, i ie  wojska 
Omera paszy pójdą zaczepnie za Prut. Gabinet tu­
tejszy robi usiłowania w Berlinie i w Frankfurcie 
do utrzymania jedności politycznój Niemiec w du­
chu traktatu 20go kwietnia i ze zwrotem uwagi na 
gwaraneye odrzucone przez Rosyą. Tu jest mnie­
manie, ie  opozycya P rus, jest tylko dyplomatyczną 
strategią. Zresztą postanowienie tutejszego gabinetu 
pozostania na stanowisku zbro jnej neutralności 
jest niezmienne.

,ldqLtu ci9gle najprzychylniejsze zape-
1 Szw/iP«rv !i Cf sarza Napoleona co do Włoch

j Y, *J0 d̂n«nTa mu j u l  zaufsnie tutejszego 
gabinetu, 1 pewność utrzymania przyjaznych stósun- 
ków wzrasta. Baron Bourqaenay ma tu pod tym 
wzglądem bardzo przyjemne i poważne stanowisko.

Cesarstwo po powrocie do Schónbrunn, pozosta­
ną tam a i do końca przyszłego miesiąca.

U epefze telegraficzne.
N y b o r g  12 września. Wczorsj przepłynąły lą­

dy francuskie okrąty wojenne „St. Louis" i „Andro- 
maque," a dzisiaj „Donauwórth, Tilsit, Cleopatra, 
Syrienne“ i dwa parowce francuskie, a wszystkie 
popłynęły ku północy.

B e r l i n  13 września. Hr. Benkendorff przybył tu 
z Saksonii.

T ry  e s  t 13go września. Półnoone gwałtowne 
burze, które w początkach tego tygodnia nialy  na 
wodach lewanckioh i na morzu Csarnem stały sią 
zapewne powodem spóźnienia parowego statku po­
cztowego ze wschodu. Dziś w południe nie widziano 
go jeszcze.

W Londynie otrzymano wiadomość z Gdańska, ii 
admirał Napier idzie za przykładem jenerała Bara- 
guay i opuści Bałtyk na okrętach G ladiator  i Cum ­
berland. Ze wszystkich portów bałtyckich nadeszły 
wiadomości o powrocie całój floty połączonej. Wy­
prawa ta z tak ogromnemi połączona kosztami i tyle 
wymagająca czasu i przygotowań, skończyła sią na 
Bomarsundzie, lubo odezwy admirałów zapowiadały 
olbrzymie jej skutki. Czy i wyprawa sebastopolska 
nie dozna podobnego losu?

Z Warny drogą lądową nadeszłe nowiny z dnia 
3go b. m. podają, i i  flota połączona wpłynęła stam­
tąd tego i dnia i wzięła kierunek ku Bałakławie, 
przynajmniej sternicy takie mieli polecenie, praw­
dziwe czy pozorne tego niewiadomo. W tym pun­
kcie mają wojska wylądować, a eskadra, która by­
ła juź poprzednio wypłynęła, miała być przeznaczo­
ną na blokowanie Sebastopola. Naliczono w porcie 
70 parowców, 60 innych liniowych okrętów i 200 
rozmaitych mniejszej wielkości statków. Za tydzień 
spodziewają sią pierwszych wiadomości z pod Seba­
stopola. r

Niektóre dzienniki chcąc osłonić niejakiemi pozo­
rami odjazd floty bałtyckiej mówią, ie  takowa pój­
dzie wzmocnić dz ałania floty czarnomorskiój, lecz 
na to łatwo odpowiedzieć, ie  ju i  za późno: albo 
bez floty baltyckiój Sebastopol będzie wzięty, albo 
jeżeli wyprawa przeciw tój twierdzy na niozóm speł­
znie — nie mówiąc ju i o przypadku klęski floty czar­
nomorskiój — to o drugiej wyprawie w tym roku 
ani myśleć.

W Bukareszcie odbyła się pod prezydencyą Ome­
ra paszy, wielka rada wojenna, na którćj zapaść 
miała decyzya wyprawy tureckiej do Besarabii. 
Wszyscy komendanci wojsk w Wołoszczyzn!0 > Bul-  
garyi i Dobruczy otrzymali nakaz śpiesznego pocho­
du ku Braile lub Izaakozy, i temi punktami z Wo­
łoszczyzny i Dobruczy wtargnąć mają do Besarabii. 
Zdaje nam się , ie  wyprawa ta jest tylko dywersyą 
przeznaczoną do ułatwienia wyprawy morskiój na 
Krym lub Cberson, aby siły rossyjskie rodzielić. 
Omer pasza ma temi dniami wyjechać do Braiły, 
gdzie będzie główna kwatera turecka. Wojska au- 
stryackie posuwają siu ku Bukaress owi 1 jak osta­
tnie wiadomości z tego miasta dochodzą, część ich 
stanęła tam. W dniu 18 b. m. popłynie pierwszy 
parowiec dunajski z W iedniado Gslaczu.

W edług doniesień z „h_. y miano tam
wiadomość parowcem pr*Y J  7 z D ijurdiew a, ii  
Bosyanie opuścili nieza Galacz i Braiłą w d.

2 hŚ M U t t e n f r e n n d i ^ o % \  rzecz pewną, ie  Fer- 
had pasza O e  ua w- ^ t(5ry był sądzony przez 
sąd wojenny ^  e^ swoje żądanie z powodu
skarg przez Churszyda paszę
(Guyon), P . P ługiem ociąganiu sią posadę

pa aw C S taS j k J '
v  Cholera ustała a n r l  ■ T?  . •
««Wa w nn łiij’ • Praynajmniój znacznie się zmmej-

W zachodn ich  N u  u P°Jawia> P °d°bnie*  
g ro źn ie  „  A  4  T urcyi panu ' e  i e s ,c z e

P o c v t  1. Dunajem znacznie osłabła,
dzisiaj ‘ńsa paryska i brukselska nie doszły nas
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N. 21254. Kundrnachung'. (873-1-3)
Das Lembcrgcr Reserve- T ruppen -Commando der IV. 

Armee hat unterm 2 8ten v. M. Zl. 1719 7 neher eroffnet, 
dass zu F ilg e  telegralischer Depesche des hohen k. k. 
Armee -Ober-Commando vom 2 7ten 1. M ts, leiehte Kaval- 
leric Remonten mit dem Minimal-Massc von 14 Faust 1 
Z ol!, wenn sie glcich abgabsfahig sind, nur me nr bis 
Ende August 1. J . angenommen werden diirfen, dass aber 
snaterhin bei sog.'eicher Abgabsfiihigkeit das Minimal-Mass 
von 14 Faust 2 Zoll eintritt.

Diess wird in Folgę obiger Er3ffnung des geo.achten 
Commando zur allgemeinen Kenntniss gebracbt.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 5ten September 1864.

Obwieszczenie
W  skutek telegraficznej depeszy wysokićj c. k. N.ad- 

komendy wojennój z dnia 2 7 sierpnia r. b., remonty dla 
lekkićj jazdy 14— 1” miary do odebrania zdolne, tylko 
do końca sierpnia r. b. przyjmowane być mogą.

Późnićj zaś remonty do niezwłocznego odebrania zdol­
ne, pod miarą 14— 2” przyjmowane nie będą. Co niniej- 
szóm według zawiadomienia c. k. Komendy rezerwowej 
IV . korpusu, z dnia 28 z. m. do publicznćj podaje się 
wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 5 września 1854 r.

n . 15736, C i r c u ł a r e  (377- 1- 3)
Von Seitcn des Bochniar Kreisamtes wird hiemit be- 

kannt gemacht dass zur verpachtung der Podgorzerstadt 
Propination bestehend in dem Erzeugungs und Ausschanks 
rechte von B r a n t w e i n ,  Bier, Meth und sonstigen gebrann- 
ten Getrknken, dann zur Verpachtung der Podgorzer Sand­
banke auf die Zeit vom 1 November 1. J. bis Ende Oc­
tober 1857 u. z.

fur die Propination am 5 October 1. J.
„ Sandbanke „ 6 „ „

Die 3 te Licitation in der Podgdrzer Maute Kanzlei Vor- 
mittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. Der fiskal- 
preis auf ein Jah r von dem 1 0 %  als Vadium zu erle- 
gen sind , b e trag t:

f i r  die Propination 6110 fl. 3 6 kr. e. m.
„ Sandbanke 17 0 fl. 8 2 kr. c. m.

Uibrigens kann die Propination von Brandwein, Bier und 
Meth vereint, oder von Brandwein und jene von Bier 
und Meth abgesondert abgehalten werden.

Vom k. k. Kreisamte.
Bochnia am lO ten September 1854.

kg swą działajaoym z prawa ich własnego i j"5co spadko­
biercom w crgśoi ZoOi Słrćieckiej przyznanym będzie. 

Kralów dnia 24 oierwea 1854 r.
Sędzia precyzujący B r z e z iń s k i .

Sekretarz Wr. P ło u c z y n s k i .

N. ? 2. (8 7 1 -2 -3 )C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego.

Stńcownie do art. f,2 ust. o w łtś r. usamowol. i na z»g6_ 
dtie art. 12 ust. hipot. z r. 1944, wzywa mających prawo 
do spadku po niegdy Bartłomieju Tkaczyku włoso. z wsi 
Wyciąż pozostałego, składającej)o się z gruntu pod po*. 12 
tabelli zueaiosECZonego, aby z prawami swemi do spadku le­
go w przeciągu miesięcy trr^oh rgłosili się, po upływie b j- 
wiem oznaczonego termira potaieuicny spadek zgłaszającym 
się Wincentemu i Katarzyn’* Kowalskim Jato  nabywcom 
oałfcowioiw przyznanym *o?.t. j  t .

Kraków dnia 17 maja 1853 rokn.
X. A. Wolniewioz, W . K o rc z y ń sk i.

JULIUSZA WILDTA

(880) Obwieszczenie. O )
W  dniu dziewiętnastym września 1854 r. o god*i“j° 9tdJ 

z rana w domu N. 9 l/a w gm. 7 miasta Krakowa na Kle:>a- 
rzu prey ulicy Długiej stojącym, sprzedane będą przez pu­
bliczną lieytaoyą w drcdze ezekucyi sądowej zajęte rucho­
mości, jako to: kocioł miedziany wielki, kadzie i beczki ie - 
Ieznemi obręczami okute oroz wóz ną żelaznych osiach —

k. T ry b u n a łu  z d.a to w moo rezoluoyi W ys. Presydii 
13 b. m. i r. ad Nrnm 1020 wydanój

O ozóm chęć licytowania mających zawiadomiona. 
Kraków dnia 13 września 1854 r.

Ignacy Piekarski o. k. kom- »ąa-

przeniesioną została ze Spiskiego pałacu 
w  R y n e l i  d o  d o m u  p .  Z i i t o o w s f e i e g o *

zwanego pod M  « 1  B I  «& F i t  i  ifc a il na pierwsze pi (dr o ““g i t
(679) co niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości. O-s)

iiM i

I n s e r a t y .

(3-3)

Lizitations-Ankiiiidigung.
[N . 1 7 ,6 8 6 .]  V om  M agistra te  der k . H au p tstad t K ra- 

ltau wird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass zur
Vermietbung der Lokalitaten in item stadtischen Gebaude 
N. 10 Gde I. bei der Tuchhalle Syndykdwka genannt, 
bestehend in einem Gewolbe und Z im m er zur ebenen Erde 
zwei Zimmern im 2ten Stockwerke und einem Keller auf 
die Zeit vom lten  November 1854 bis 81 ten Oktober 
185 7 am 25 September 1854 im Magistratsgebkude beim 
I. Departament um 10 U hr Vormittags eine Versteige- 
rung abgehalten werden wird. Der Ausrufspreis betragt: 
2 45 fl. 8 ]tr. C. M. jahrlichen Miethzinses, jedoch wer­
den auth Anbote unter dem Fiskalpreise angenommen, 
Das Vadium betrkgt: 25 fl. C. M. Schriftliche Offerten 
werden auch angenommen. Die Lizitationsbedingnisse kón- 
nen im Bureau des I. Departements eingesehen werden.

Krakau am 5ten September 1 8 5 4 .

( 8T3) O głoszenie l i c y t a c y i .  C3)
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnćj wiadomości, i i  celem wypuszczenia w dzier­
żawę lokalu w domu Nro 10 gm. I. przy Sukiennicach 
Syndykdwka zwanym z sklepu i stancyi na dole tudziei 
dwóch stanc’j na drugićm piętrze i piwnicy składającego 
się na czas od ] go listopada 1854  do 3 Igo października 
1857 odbędzie się w dniu 2 5 września 1854 w gmachu 
M agistratu w b ió rz e  Igo departamentu o godzinie lO tćj 
publiczna licytaeya. N a pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 246 z lr .  8 kr. m. k. rocznego czynszu, 
przyczdm także przyjmowane będą deklaracye niźćj ceny 
powyższćj. Vadium wynosi 2 5 zlr. m. k. Deklaracye pi­
śmienne tak ie  będą przyjmowane. W arunki licytacyi mo­
gą być przejrzanemi w biórze Igo departamentu.

Kraków dnia 5

Dipfttor
ck. Instytutu technicznego w Krakowie.

Zawiadamia interesowanych, iż wpisy uczniów na rok 
szkolny 1854/55 na kursa techniczne, do szkoły realnój 
i kupieckiój, jak  równie do szkoły sztuk pięknych ma­
larstwa i rzeźbiarstwa i do szkoły muzyki, rozpoczną się 
z dniem 25 b. m. i r. w kancelaryi D yrektora; otwarcie 
zaś nauk w Instytucie nastąpi z dniem 1 października r. b.

O warunkach przyjęcia do Insty tu tu , jakotćż o opła­
cie wpisowój, można powziąść wiadomość w kancelaryi 
Dyrektora. —  Kraków d. 12 września 1854 r. ^

Dr. M. Łuszctkiemcz.

(8 5 6 ) ( 2- 6)Za pozwoleniem W ładz założony

INSTYTUT
wychowawczo - naukowy

■września 18 5 4  x.

K u n d m a c l i u n g .

[ad FU. 2 . 17,080.] L aut Telegrafischer-Depesche des
b .  k. k .  A r m e e - O b e r - C o m r n a n d o  v o m  2  5  1. M t s  i s t  d e r  

B e d a r f  an D r a g o n e r - R e m o n t e n  i m  Ganzen gedekt, daher 
d e r e ń  Ankauf e i n z u s t e l l e n .

■Wovon mit dem BeifOgen die Verlautbarung geschieht, 
dass tangtiche Dragoner-Rem onten, welche ais notorisch 
im Inlande, sich schon auf dem Marsche zu einer Assent- 
Commission befinden, noch bis 12ten k. Mts angekauft 
werden dhrfen.

Lemberg den 2  8ten August 1 8 5 4 .

V o m  k. k .  R e s e r v e - T r u p p e n - C o m m » n ^ °  
(8 5 3 )  d e r  4. A rm e e .

N . 1 9 J 1 - . „  .CES KRÓL. TRYBUNA*, (8 6 0 -8 ) 
lf teBiie9° £*'f*tu,a Krakowskiego.

W  myśl «r t- " 'o r a  w ,* . ’* roku 1844 P° wysłnchanio
wsio A a o. k. P - ^  II(leBir‘*yttkloh “ “łących “ i*®
prawo do ep»ók P .’ . * Riedraillerów Stróżco-
kiej f 0 , 0 , f ł e r .  <* « ' ■  »«mmy 13.C00 złp. u
re.loośjf N a r l 9 ćj ^ 450 zł,,. J*k równic 

• miegz

banału *<łu* 
cza, u spadek
nowicie

iadek  W t  H e len ie  S t i ó ż s o k im  pr , ’ a “ ,a
małoiotnm iHnO1 »ni«

we wsi Ostrowie
pod W ieleniem  (F ilełm e) w W ielkićm  K sięstw ie Poznań- 
skićm , dokąd w dwóch godzinach z Poznania koleją że-
Iazną dojechać można, przyjmuje szczególnićj uczniów 
Polaków. Zakład ten jes t gimnazyum i szkołą realną, 
obejmuje w 13tu klassach, od septymy aż do prymy, 
180 uczniów z których 140 alumnów pod najściślejszym 
dozorem 24ch doskonałych nauczycieli w zakładzie mieszka, 
pracuje, uczy się i tak żyje, że wszelka niemoralność 
i wszelkie zaniedbanie nauk im je s t nieprzystępnóm. Po­
nieważ wielka część uczniów składa się z Polaków, 
wielu pracuje w zakładzie nauczycieli Polaków, nawet sam 
dyrygent, w Płocku urodzony, tak dobrze po polsku jak 
po niemiecku m ów i; przeto wiele łoży się starania na 
nauczanie polskiego języka, literatury i historyi polskićj. 
Również żyją uczniowie katolicy podług zasad kościoła 
katolickiego. Ze swój pedagogiki daleko znany pan Est- 
kowski ma szczególniejszy dozór nad moralnością i czyn­
nościami uczniów Polaków. Z największą spokojnością po­
wierzają rodzice stanów wyższych, nad 100 mil odlegli, 
temu zakładowi swoich młodych, często ośmioletnich chłop, 
czyków, oraz że raz w rok. a  to jest na wielkie ferye 
nauczyciele zakładu odwożą ich do domów i znowu icl 
przywożą. Szczegółowe wiadomości i prospekta w Iran 
cuskim języku o zakładzie a nawet litografowany widok 
tegoż udziela bezpłatnie w Krakowie księgarnia p. W il- 
d ta , we Lwowie księgarnia pana Kallenbacha, w T ar­
nowie księgarnia pana Milikowskiego, w Rzeszowie księ­
garnia pana Pellara. B. Schwarzbach dyrektor.

DO N A JĘ C IA  
L u n  DO § F R Z £ D A I I A

we lAcoioie na C/wrązczyznie
po wyż ćj

B IB LIO TEK I IM IEN IA  OSSOLIŃSKICH N. 2 8 5 %

Realność ta  składa się z domu o jednćm piętrze. Mieści 
on w sobie na dole 5 dużych pokoi, 2 przedpokoi z gan­
kiem i terasą, kuchnią, spiżarnią i dwie piwnice. Na pier­
wszym piętrze dwa duże pokoje z żelaznym balkonem, trze­
ci mały i trzy komórki, tudzież trzy duże strychy, także 
dwie komórki na drzewo i obszerną klatkę na przecho­
wanie różnego gatunku drobiu. Frzytóm jest stajnia na 6 
koni, wozownia obszórna i oranżerya, ogród warzywny i 
fruktowy zawierający około 400 drzew fruktowych naj­
celniejszych mało nawet dotąd w kraju znanych gatun­
ków: jab łek , gruszek, śliwek, wiśni, brzoskwiń, morelli, 
migdałów, także wcześnych winogron, i najwyborniejszą 
szparagarnią. Słowem realność ta w najpiękniejszćm po­
łożeniu , przy zdrowćm powietrzu i ślicznym widoku, łą ­
czy w sobie wszystkie dogodności i przyjemności miasta
1 wsi. Oprócz tego zbiór kwiatów oranżeryjnych z 100 
egzemplarzami kameliów ogrodowych, a osobliwie róż 
najrzadszych w kaźdój porze roku kwitnących dla miło­
śników kwiatów nie małą ma wartość. Ogród obejmują­
cy hlisko 3 morgi gruntu dostarcza w obfitości owoców, 
jarzyn i trawy na utrzymanie 2 cli krów.

Adressować listy frankowane pod literą H . .  U .  N.
2 85 % ,  gdzie także bliższe szczegóły każdego czasu po­
wziąść można. (8 1 8 -3 )

Dla pp. Studentów!
W ikt z  mieszkaniem osobnóm i usługą można osiągnąć 
u właścicieli domu w ulicy Krupniczćj pod L. 12 6, —  
dla których wszelką dogodność i przyzwoitość prowa­
dzenia zapewnia się. (8 4 7 —2)

m , mmms
ZEGARMISTRZ

w Krakowie ulica Grodzka N. 3 7 .
usposobiony do najdelikatniejszych i najkosztowniej" 
szych robót poleca się względom Szanownćj Publ1' 
czności, przyjmuje także obstałanki narzędzi i mod^; 

mechanicznych na małyrozmiar, reperacye lamp zegarowy^1 
za umiarkowaną cenę. (8 8 4 -2 -^

W  Bochni u W . Piscba księgarza wyszd 
S B g i  E A u r s  F. Ahna N o w e j  J f l c '  

t o d y  nauczenia się w krótkim czasie • J ę z y k a  N \e *  
m i e c k i e g o .  i jest do nabycia, prócz księgarń, 11 
podpisanego tłumacza i wydawcy, gdzie i Igo kursu jes*' 
cze dostać można. Tessarczyk
(8 4 8 -3 -6 ) pod 1. 392 przy placu Szczepańskie

Drożdży funtowych
handel E D W A R D A  FU C H SA  w Krakowie
odbiera teraz regularnie co dzień świeże transporta i p®" 
leca takowe tak do gorzelni jakotćż i do pieczywa 
najlepsze.

Oraz G r i s i k u  k u k u r i i i l z a n e g o  dostać 
można po cenie bardzo taniój. (866 -5)

C . k .  T e a t r  w  Krakowie-
W Sobotę dnia 1 6go września będzie miało miejsce czw fi^ 

nadzwyczajne przedstawienie znakomitego Towarzystwa
Plastyczno-Mimicznego HaletU
W ktdrćm 7letnia łlen rye łka  i 4letni M aurycy F ried "  

b e rg  będą mieli zaszczyt popisywać sie na instrumencie | 
słomy i drzewa złożonym, oraz na skrzypcach.

Początek o godzinie 7.

Czoło owczarni węgrzynowskićj przeszło 200 
sztuk czystćj k rw i—  pomiędzy któremi około

__________  150 matek (i jeden bąran z owczarni X. Li-
chnowskiego w dodatku) w skutek zmiany gospodarstwa, 
są do sprzedania razem i po stałćj cenie, reszta przezna­
czona na wypas. (8  7 5 -1-3)

Antoni H lobukowski Redaktor odpowiedzmy.

Stosując się do licznych żądań Szanownćj Publiczno­
ści, mam honor zawiadomić że

LIMONAOi M AGNUYOią
lekarstwo przeczyszczające, z taką przyjemnością używane, 
urządzam świeżo każdego tygodnia- Ceny butelek
osmólkowanych i odrutowanych 1 zlr. półbutelek 30 kr.

f c S *  Prawdziwe angielskie proszki

S X X B K IX Z  F 8 W 1 1 1 1
z winietą angielską i adressem pp. Shuttlewort et Stam­
per J 40 Leadenhall Street London. —  Cena każdego pu- 
dełka 1 z}r. j 2 kr. —  dwóch pudełek mnićj 12 kr. —  
nad dwa: pudełko 1 złr. ^ 5  Podejmując się dostawiać 
i w większych partyach proszków Seidlickicb w skutek 
nabytych stosunków, upraszam o szybkie adressa.

Barwniki na waosy
na czarno i blond, niepalące włosów ani skóry, gdyż 
niemetaliczne. —  Flaszeczka po 2 złr. 2 0 kr.

Osoby życzące sobie którego z -wyrażonych środków, 
raczą się zgłosić do apteki pod IlfPPO K R A TESEM  
przy ulicy Floryańskićj.   (8 57 -2 -3 )

Ta  najwyższym C. K. przywilejem i kroi. prns. Bawars. aprobacyą
Doktora Borchardta

A R M A T  YC!ZI0 -L*X ARS K Umydło z ziół
borchardta '^chaudts i

jest to doświadczony, w ciągłem dziennćm użyciu u obojćj płci w wysokim szacunku zostający kosmetyczny śro­
dek , usuwający bez boleści: Ogorzałość od słońca, piegi, osutkę, węgrowatości, krosty za skór  
ne, pryszce, wrzedzienice, i t. p. utrzymujący i przywracający piękną, czystą, białą skórę, nadając jś j mło­
docianą świeżość i pełen życia pozór, celujący swoją wyższością nad wszystkie mydła toalety i piękności 
wody. W  kąpieli używane, działa nadzwyczajnie, gojąc i wzmacniąjąc. Doktora 
mydło z ziół jest w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 24 kr. m. k. można go nabyć w K
k o  w ie ,  jedynie prawdziwe u P . Józefa B artll, jakoteż i 
each u Ign. Schnirch i T . Zacharyasiewicza, w Jarosławiu
u Ant. Swobody, we Lwowie u Willmanna, w Przemy ilu  u E d w a r d a  Machalskiego, w Rzeszowie u Ign. Schaittera
w Stanisławowie u aptekarza Tomanek, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie u  Joz. J a},n, i w Wadowicach o
Schwarca i Heinze, w Cieszynie u E. F. Schrftdera, w Ustrzykach u Joz. Moczejki. (5 4 J  g g)

. r  a- \
w Bochni u P. Niedzielskiego, w Czerniom- 
u Ign. Bajan, w Kołomei u S. Wieselberga, w Łańcucie

W skutek udzielonego mi konsensu od prześwietnej c. k. głównej Dyrekcyi Loteryi otworzyłem  
w dniu dzisiejszym przy ulicy Floryańskiej N. 548

BMW® M M ® ! M W D im
W I B D E Y S H J E J  i  L W O W S K I E J

o czem mam honor Szanowny Publiczność zawiadomiuc.
Franciszek A d a m a s z e k  c. k. Kollektor.

In Gemassheit der mir Seitens der Hoc/dób/iehen k. k. Lotto -  Direction ertheilten Licenz, 
beehre ich mich hiermit dem geelirten Publikum anzuzeigen, dass ich am heutigen Tage, «ine

f f i r . d i e  W I E A e r  u n d  L E M B E K C E * *  * * c l i u n g e n .
auf der S t .  FJorians-Gasse Nro 5 4 8  ero ffn e t habe.

(7 5 5 ' 6 )___________________________   F r a n z  4 d » w | l > B Z c k  k- CoUectenr.
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S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G I C Z N I
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Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni średni 
zpł. zachodni b. słaby 

zachodni -

Stan

pogoda

Zjawiska 
napo wietrzne

Drukarni Czasu.

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

+

do

Czapliński Antonią rz^dzca drukarni.
+


